
KUR JER WARSZAWSKI
D .  4. P aź d z i e rn ik a .—  R o k  1836 .  

W t o r e k . M  264. Ju t r o ,  SS.  Placyda i F lawjan.  
U  I zr ae l i tów,  koniec Kuczek .

Bu le ty ny  o zd rowiu  N. PANA.  Czernbar 7 
W rz eś :  v. s. J.  C.  Mość czule się zupełni e  do­
t r z e .  Zras t an i e  sig p r ze ł amanego  miejsca coraz 
*ig lepiej  zmacnia i N.  PAN,  korzys ta jąc  z cie­
p ł ego  i jasnego powiet r za ,  k i l ka  r azy  sig p r z e ­
chadza ł .  8 Wrze ś : ,  N. CE SA R Z  Jmć czuiacc, ze 
zras tanie  sig z ł amanej  części ,  należycie iuż u- 
ninenione,  pozwala Mu bez obavs’y puścić sig ma- 
ł emi  prze j azdami  w powrotną  podróż ,  wyie- 
chał  dnia dzis iejszego z miasta Czembara  do 
Huasta Kirsanowa,  dokąd  szczęśl iwie p r z y b y ł  na 
nocleg o g o d z : 4  popo łudn iu .  W  ogólności zdro- 

1 C .  Mości znajdui e sig w stanie na jbardzie j  
*»spakaiaiącym. 9 W rz es : ,  N. PAN o d b y ł  po- 
'Kyslnie pr ze j azd od miasta Kirsanowa do Tam- 

w a; i J.  C.  Mość czuies ig  zupe łn i e  dob rze.  10 
IV rze: ,  N.  C ES A R Z  Jmć o d b y ł  prze t azd z inia- 
ata Tambowa do Kozłowa szczęś l iwie i po p r z y ­
ty c i u  nie c zu ł  innego znużenia,  prócz tego,  ia- 
" ' e pochodzi ło od bandażu.  11 Wrze ś : ,  J. C. 
Mość podróżując dalej  szczęś l iwie,  p r z y b y ł  do 
“ ' iasta .Rioźska w n ade r  zaspakaiaiący m stanie 
*dro»i a.

c * oraj b y ł  wieczór  tańcujący w zainku u 
, • ^ * * 0  Jchmość W arszaw skich ,  na k tórym 

P 'ocz  znakomi tych Osób stol icy,  znajdowało 
'r kilka dostojnych prze j eżdża jących  Gości.  Ta  

s ^ ie .ua  zabawa,  dała  has ło rozpoczęcia ciągu 
W|<«*orów tego z imowego pół rocza ,  na k tór e  

< te o«ob z prowincj i  i z zagrani cy iest spodnio­
w y c h .  St rój  naszych młodych  e legantek na-  

j Wil0ł  t y ł  znanym ich dob rym gust em.  —- 
° t y t e m  w dniu Im  i 3 b. m. losowaniu Li- 

“ * zastawmych, w yciągnięto t akowych  Lit:  A. 
* >»k 49,  na , . łp.  980 000,  Lit :  B. ' 322 na z ł .  
. ‘>10,000,  Lit: C. I OSO na zł .  1, 0 89 ,000 ,  Lit :

2 l t u u  na *Ł 2 3 2 >0 0 0 ' Lit: E.  1047 na zł .  
. , 4 0 0 ;  r azem sz tuk  2971 na zł .  4 , 120 ,400 ,  

Yy tasow ane Kra  Li:A.  po *1.20,000 *ą naslgpuią-

ce :  16, 23,  2 4 , 6 0 ,  161 ,  167,  85 ,279 ,  85 ,306 ,  
85 ,399,  85 ,407,  85 ,416 ,  85 ,423 ,  8 5 ,4 5 6 , 9 4 ,5  1 9,  
94 ,574 ,  94 ,588 ,  94 ,7 15 ,  100 ,016 ,  156 ,589 ,  
156 ,659,  156 ,674,  156 ,897 ,  156,957 ,  158 ,006,  
158.016 ,  158,024 ,  158 ,041 ,  158,082,  158,143,  
158,171,  15-3,193, 158 ,207 ,  158,223 ,  158 234,  
158 ,276 ,  158,309,  158 ,358 ,  158 ,436,  188 ,596 ,  
188,634 ,  188 ,669 ,  189,277,  189,338,  189,439,  
189 ,491 ,  191,533,  191,582,  191 ,650,  195,009.  
— Dz ie ło  pod nap i s em:  P orów nanie  m iar  i 
war’ polskich z zagran iczuem i, p r z e z  J a / ju -  
sza Kolberga (C olberg)  Professora b. U n iw er­
sy te tu  w r. 1819 wydane ,  od lat  k i l ku  z u p e ł ­
nie r ozkupione in  zostało.  Czyn iąc zadosyć c ią­
g i em poszukiwaniom rozpoczęto iuż d ru k  nowe­
go wydani a ,  z wsze lką  usi lnością aby  p op ra ­
wność,  sk ł ad  i ozdoba zewnę t r zna  odpowiedzia­
ł y  ważności tego dzie ł a .  Od czasu p ierwszego 
wyjścia,  rozl iczne w tym przedmioci e z asz ły  
odmiany;  korzys ta jąc z na jnowszych dz ie ł ,  zna­
cznie powiększy ł em i p r zerobi ł em  tg k si ążkę;nad-  
to wszystkie  pozycje  na nowo przel iczone i 
. sprawdzone zos t ały.  Za k i l ka  tygodni  dz ienni ­
ki ogłoszą wyjście z d ruk u .  IV .  Colberg.  —— 
Podpisany m* honor  donieść Lubownikorn sztujc 
p ięknych ,  i* Wy s t aw a  obrazów z powodu ie- 
s iennych s ł ot  i dni pochmurnych ,  t y lko  do 16go 
bieżąc* go miesiąca t rwać  będzie ,  A le x a n d e r  
K okular  b. Professor  Ak:  Rysun:  szt:  pigk: .  —- 
Kan to r  Loterj i  Klassycznej  J .  W ie m a n a  p r z y  
ul icy D ług i e j  w domu T yz l e r a  pod N r  590  do­
tąd exystuiący ,  p rzen ie s ionym zost ał  do domu 
P< t j  skusa pod N r  473  lit: B.  p r zy  uliGy Se­
nator skie j ,  w miejsce gdzie dawnie j  k a n t o r ' l o ­
ter j i  p r zez  Pe tysknsa  b y ł  u t r zymywanym .  K a n ­
to r  ten należy ter az  do najozdobni ejszych miejsc 
w t ym rodza iu ,  szczególniej  sufit zwraca  uwa­
gę Publ iczności ,  przeds tawia  wiele osób wszel ­
k ich  s tanów,  oczekuj ących daru  for tuny;  iest to
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piękne  dzie ło Józefa C ł-ow ackiego ,  pomys ł  i 
wykonan i e  czynią zaszczyt  Artyście* ■— Ju t ro  
W i e c z ó r  m u z y c z n y  w Resu rs ie  Kupieckie j  w 
pał acu M o i s z. k o w s k i in. —  Wczora j  w Tea t r ze  
Rozmai tości  po koint dji  fF e t  za  w e t , p r z y w o ­
ł a n y  JP .  M a ie sk i .  —  Znowu w kan tor ze  Lote- 
r j i  l iczbowej  u Z a b ro c k ie g o  pod 737 i 8 mie­
szkającego,  w wezorajszem ciągnieniu wygrano 
E x t r a k t  zwycza jny  na Ne r  80,  z ł p .  4984 ,  o- 
p rócz  i nn y t h  nmi< jszych-  Tak że  w Kan lo ize  
D a w ic tso n a  przy  ulicy Sena tor skie j  obok han­
d lu  P. D brycza ,  wygrano T e in o  na Nra  67,  
•80, 82,  z ł p .  2520,  prócz mniejszych wyg ra ­
nych .  Losów k t i pnych do 3ej Uiassy 48 Lole- 
i j i ,  k tór e j  ciągnienie iu t ro  p r zypada ,  w t ym 
kan to r ze  dostać h io i i u .  S p r o s to w a n ie .  W 
wczora js zym Kur j e r z e ,  w Wcześniej w y s z ły t h  
e x r  mp la rzach ,  w ostatnim wierszu a r t y k u łu  z 
P ł o c k a , dodać nkleży opuszczony wyraz  , , z je­
dnać z do ł a " ;  a w onegdajszym,  na st ronicy 1291 
w wierszo 29,  zamiast  4-500, być powinno 450.

Z  P ł o c k a  dnia 27 W r z e : .—  Od 4ch tygos 
dni mamy w mieście Płocku Towarzys two  A* 
k lo rów  d rama tycznych ,  pod dy rekc j ą  JP .  R a -  
s zew sk iego  % Kalisza p r z yb y ł e ,  k tó r e  w t u t e j ­
s zym teat rze przeds tawia komedje,  d ramy i ro­
zmai te  dz ie ł a  sceniczne.  Towarzys two  to, w z a ­
wodzie swoim znacznie  iezt usposobione i usi- 
ł u i e  zaiąć publ iczność porządnem i s t a rownem 
przeds tawiani em dawanych p r zez  siebie wido­
wisk,  i a k o f. role bywa ią  dob rze  umiane,  an t r a ­
k ty  są k ró tk i e  a p rze to  n ienudzące,  garde roba 
czysta i do miejscowości zastosowane,  a to wszy ­
s tko dla t ea t ru  prow incjalnego iuż w iele zn a ­
czy,  gdzie niepodobna pod każdym wzg lędem 
zupe łne j  i tak rzadko  widzianej  wymagać do­
skonałości ;  wszakże  obok tego przy /.nać po t r ze ­
ba ,  że z Ak torek  Pan ie :  R a s z e w s k a ,  O koń ska  
i M a le w s k a ,  z Aktorów PP.  D y m i d o w i c l  R a ­
szew sk i ,  O le w iń sk i  i K u ta w iń s k i ,  odznaczają  się 
g run townem po ięc iun  i z rozumieni em a oli,  n ie ­
mniej  t r osk l iwem i na tur a lncm onej oddaniem.

Z  P e te r s b u r g a .—  Dowódzca  5go korpusu  pie­

choty J e n e r a ł • ad ju t ant  t ł u r a w je w ,  uwiadomi ł  
P. Minist ra Sp raw  wewnę:  że kiedy pod mia­
s teczkiem Tu lczynem zatrzyrtiarią została  pai t ja 
r ek r u tó w  z Króles twa Polskiego,  w liczbie 243 
ludzi ,  dla wypoć /h ien ia  i nabiahi a s i ł  poda l ek im  
marszt i ,  Z i .msk i  Sp raw ń ik  powiatu Brac ł aw-  
ski rgo,  od samego p r zybyc i a  t - j  par t j i ,  nie p r ze ­
s t awa ł  t roszczyć  się o p rzysposobieni e dla niej 
ulepszonego Jedzenia,  a Za nadejściem wielkiego 
postu daw a ł  r ek ru tom wła snym kosztem! ćbdzien- 
n ie  porcje  wódki ,  aż do samego ich wymasze-  
rowania  na miejsce przeznaczenia .  N.  CE SA R Z  
Jmć,  pb doniesieniu o tein,  r a czy ł  rozkazać  : 
Ziemskiemu Sp rawn ikowi  R u tk i e w ic z o w i  , za 
gor l iwośćJego o wygodę wojskowych,  oświadczyć 
Monarsze  zadowolenie.  —  N. PAN zwied/ a i ąc  
un iwe r syt e t  K a z a u s k i ,  o św iadczy ł  na jwyższe  
zadowolenie  z wszystkich szczegółów,  i r o zka ­
z a ł  W'y sta wic pomruk Rzier% aW inowi.

M e m c y .—  Donoszą z W i e d n i a ,  że w ty cli 
dniach rozs t a ł  się Z ty m św iatem Hrabia  R a z u -  
t/ iowski  dawniej  Cesarsko- l r  >ssyjski Ambasador  
prZy dworze  Austr jacwim,  a pe łnomocnik w c z a ­
sie Kongresu Wiedeńsk iego .  —  O zaślubinach 
Króla  G reck iego  znowu ucichłd,  a nawet  g ło ­
szą,  ż eż ad na  w tej mierze urnoWa nie nast ąpi ł a .

ringi j a .  —  O kr ę t  zwany R e n t in g S  p ły nąc y  
do Judj i  i n ap t ł nior ty  tamże wysyła t tem wój- 
skiem,  zatonął! osoblivVszem szczęściem wszy ­
scy żo łni e rze i maj t kowie  ocaleli ,  wytąws/ .y 
5ciU. —  Pol i tycy Londyńscy p rawie  zgadzaią  
się z mn ie ma n i em ,  iż dzis iejsze Ministerjtlłik 
F r ancuzk i e  uważać  należy iako r ękojmią  u t r zy ­
mania pokoiu,  lecz musi  wa l czyć*  wielu p rze-  
ciw nościami a nawet  zagrożone być może w k ró t ­
ce rozwiązani em.  C i i  pol i tycy obwiniaią  K;óla  
F rancuzów,  że niedot rzy muiąc t r ak ta tu  poczwór­
nego s t a ł  się spr awcą  teraźnie j szego smutnego 
stanu Hiszpanj i  i P o r t ug a l j i . —  Ponawiaia  się 
wieźei,  że do Anglj i  muszą  być  tej zimy z a ­
mówione zboża z obcych kra iów.  —  Mówią w 
Londyn ie ,  że byl i  Minis t rowie P o r tu g a ls c y ,  po 
t er aźniej szej  zmianie,  nieufaią i udaią się taie-
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c i ni.e A n g l j i ,  nawet  P o i ł m t j e  zagraniczni
j L* ' e ° pu s c i ć  /  isbmię, i e d y n i c  P o s e ł  F f a n t U -  

o p a r ł  n g  f< mu i p oz os ta ł .  —  G d y  o pr a-  
*zł° k l ó r y r h  X / m V z k a  i i  ik lorja  p r z y -
j* a k r ó l o w a  Ang.lji  mc  Se sob i e  o b r a ć  inałSon-  

> lo ra*  w s z y - t . u e  d z i e n n i k i  są n a p e ł n i o n e  u- 
*Rami,  i ede n  r a d s i j  aby Księżniczka i eszczc  

°s t a la  p a n n ą  p r z e z  lat  8.
^ G re c jm —  Na przy i ęc i e  Kiól a  O tto n a  ćzy- 
s(  ̂ ”  A te n a c h -  świetne przy gotowania.  To mia- 

0i,,y ' - i a  się tak spbSsnem budowaniem do- 
p p r zy by  waiącemi rodzinami Greków z
J " ' C3I 1 k laió w A ust i j a ck  ich. S p o d / r  waią się 

tolewicz f ranct izki  będący t er az  na m o r z u j  
J*dzi Ateny,  i miejscti s ł awne  z s tarożytności .  

ttrc jti. —  Znaczna znowu część iednego Z 
t o ^ - e ć c  S ta m b u łu  s p łooę ł a ,  pożar  b y ł  g w a ł -  
° " ny * szkody srj znaczne.

za rannJ a • —  Z A lg ie r u  ostatnia wiadoinbść 
. i jP^wnia,  że A b d e l  E adej- znowu zeb ra ł  dość 
Zó”^ ^ o r Pu i > > hń8 zamiar  ude rzyć  na F rSn tu -  
j ( W n ' ln posi łki  nadejdą z Francj i .  Ki lka poko- 
**' Arabów chw ieiących się które j  st ronie maią 
p *y» ć ,  oćwiaelczyło się za A l  d e l K oderem .. 

w |j ° ^ L(ttV(isĆ/.. —  Młody Angl ik  odz iedz iczy ł  
Fr p°  Pcwny lh francuzie  p r aw ie  miljon
b.eh ’ ' eCX s i tkeesor zaledwie
h a* °5*czyU°wi łok ieć  zienii z ap ł a c i ł  na grób;  
^ " . a d c z e n i e  g r aba rza  źe się ci iło ttie zmie- 
ćh»C *fB n iewdzięcznik:  >,inciżna go stoiący po- 
bi°j  r  ° °  *a **° ia dosy ć spPczynkU używa ł ,  
ez ** P° śmierci  t ećchę  postać!4* —  Florent-  

; l ‘v;&<*t'o w y na l az ł  sposć.b zastlszania wszy-  
tnoc 1 cia  ̂ *wierzfccych i l udzk i c h ,  a to za po- 
kni P'"*'"*’ M  *e ciałom ani robaki
nie n. 'C i ani w łosek  ń ieżgi -
e , v ł T  -°rt wiede *wie rząt  t ym  sposobetn zsu- 
Pitań ci",16 S' e w y d;>:1 »ak Żyiące. —  Ka-  
Ujm ,,4ockt D atM idsoń  b y ł  ba rdzo  zadł l tźo.
®*ku! a m " a r , ccz swoich wierzyci el i ,  zaas- 
* w l i j l r 3 swoie życie za 18 ,000 funt:  szter l l  
*«alez <a m '*Sl? cy potem zśaseku ro  wanili utonął ;

bowiem iego r zeczy  nad r ze k ą ,  i ta

okol iczuosć t ak  by ł a  podobną do p r a wd y ,  ze 
Towarzys two assekuracyjoe  zapłaci ło  wier zy ­
cielom tę summę ,  lecz na nieszczęście p os t r ze l o ­
no nieboszczyka w okol icach E d y n b u r g a  zdro-  
u i u l e n k i e g o ,  i i uJ, g 0 zaczęto śledzić,  ztąd wy­
nikni e zabawny p r o n e s . —  Astronom G r u ith u i• 
sen  ogłos i ł ,  źe widz ia ł  na x i ężycu  d o m y i a k  
na jwyraźni ej ;  i t d e n  z żar townisiów podał  p ro ­
jekt  speku l an tom,  aby się z awiązało t owa izy -  
śtwo assekuracyjne  na te domy xiężycowe.  —- 
Zna jduj ą  się na świecie ludzie ,  k tó r zy  posiadaią 
s z tukę  spać  długo.  J tak,  znany Artys ta dram:  
K i n  s yp i a ł  czasem 24 godzin wciąż,  E l żb i e t a  
O r w in  3 części życia swego p r ze spa ł a ,  Elżbi eta  
P e rk in s  sypi ała  czasem p rzez  ca ły  t ydz i eń ,  a 
nieiaka Mar ja  L y a l l  mogła przez  6 t ygodni  s ł o d ­
ko zasypiać;  widać że ci ludzie  na to się t y l ­
ko  rodzi l i  aby s p a l i . —  Obl iczono,  że w Slandch 
Zjednoczonych Ahtet-yki północ: ,  iest 4 0 0 , ÓOh 
palących syga ra ,  k tór zy  rocznie  1 , 200,000  t a ­
larów ialy najspokojniej  z dy tn rm puszczaią;  o- 
p rócz  tego iest 600 ,000  żuiąeych t y tuń ,  a 500,00(5 
Zażywających tabakę ,  a to także  kosztuie  z rtii- 
l jon ta l arów.  —- P r zy  repar ac j i  źak rys t j i  Ko­
ścioła S. Marcina w f t r u n s w ik u  odk ry to  p r a ­
wie n iedos tępną sżafę a w niej  s k a i k ,  to i e s t : 
mnóstwo z ło t em tkanych i per łatni  p r z e s zy w a­
nych  orilatów kościelnych.  Te  rzeczy iuż tam 
od 300  lat  le ża ły  n ie tykalne  i dowodzą źe iuż 
w tenczas  haftów aho k r zyżo wą  robotą .  -— Małe  
miasteczko we F rancj i  zostało nadspodzi ewan ie  
uradowane;  dawno zapomniany  k r e w n y  tamtej -  
ś zycb fatijilji p r z y b y ł  tamże ż dal ek ich  kra iów,  
spros i ł  wszystkich na bankie t ,  a zatnibst khwy  
każdy  dost a ł  całą  f i l i żankę dukató\V, co Wynosi­
ł o  po 560 f ranków na osobę;  ten Krezus  ink 
n iespodzianie  p r z y b y ł ,  lak i niespodzianie  ©- 
d j echa ł  nie oś w iadczy Wśzy nawet  swego nazwiska.  
—  '%* nad/ .wyeZajną osobl iwość ogłaszaią  ga ­
ze ty ,  że Pan mi l j onowy w j ednym z un iwe rsy te ­
tów,  dok to r yzo wa ł ,  się a co najważni ejsza ,  że 
sam po łacinie dyspu t ę  od by ł .  W sz y s cy  nie 
niog^ poiąć  na co się to t ak  boga temu Panu
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p r z y d a  .—  N i e d a w n o  n a  w y s p i e  K o r  t y c e  w  i e -  
d n e m  z m i a s t e c z e k  t a m e c z n y c h  p o w s t a ł  o k r o p -  
n y  p r z e s t r a c h ;  g d y  d l a  o d w i e d z e n i a  c i a ł a  z m a r ­
ł e j  o b y w a t e l k i  p r z y b y ł o  za  w i e l e  o s ó b  d o  p o ­
k o j u ,  w k t ó r y m  z w ł o k i  b y ł y  w y s t a w i o n e ,  z a ­
ł a m a ł a  s ig  p o d ł o g a  i z p i e r w s z e g o  p i a t r a  d o  
i z b y  d o l n e j  w p a d ł a  t r u m n a  z t r u p e m ,  o r a z  w i e ­
l e  o s o b a m i !  2  k o b i e t y  z o s t a ł y  z a b i t e ,  a  k i l k a ­
d z i e s i ą t  o s ó b  p o k a l e c z o n y c h ,

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
Ł - l u c h o w s !  i T y t u l a r n y  R a d c a  z  Moś ci sk ,  H u b i ­

c k i  Sę d z i a  Appe l :  z Soiol eń ,  J e z i o r a ń s k i  Mich:  Ozie:  
z C h o d o w a ,  R u d z k i  J a n  O b y :  z K a r l s b a d u ,  K o s ­
s a k o w s k i  Hr a :  C z ł o n e k  R a d y  S t a n u  z W i l n a ,  S q - 
J j er  L o r e n t z  J u b i l e r  z P a r y ż a ,  R u t k o w s k i  Sę d z i a  
A p p e l i a c y j n y  z P r z ęś ł a w i e .

P  O M  K S 1 £  J  I a ,
K o m m is sa rz  Obwtsdti W a r s z a w s k ie g o .  — P o n i e ­

w a ż  L i c y t a c j a  n a  w y d o b y c i e  i u r z ą d z e n i e  S t u d n i  
w  Mieście  G r ó j c u  do s k u t k u  n i e p r z y s z ł a  dla  b r a ­
k u  k o n k u r e n t ó w  w d n i u  17 /2 9  W r z e ś n i a  r .  b.  p r z e ­
t o  p r z e z n a c z y w s z y  2gi  t e r m i n  na dz i eń  3 / 1 4  P a ź ­
d z i e r n i k a  r .  b .  d o  L i c y t a c j i  g ł o ś n e j ,  p o d a i e  t e n  do 
w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  i u w i a d a m i a m ,  że suihina  do 
m i n u s  L i cy ta c j i  j e s t  zf:  2 ,02S gr :  2,  S t a w a i ą c y  
d o  niej  o b o w i ą z a n y  z ł o ż y ć  n a  V a d j u i n  z f p :  203.  
O i n n y c h  w a r u n k a c h  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  k a ż d e ­
g o  c za s u  w Bi ór ze  B u r m i s t r z a  M i a s t a  Gr ó j ca  i Korn-  
in i ss a r za  O b w o d u  w W a r s z a w i e .  P a tk o w s k i  z. K .  
O.  W .  X. S e k r e t a r z a  O b w o d u  K obow sk i .  
gstyr  ^  d o b r a c h  X j ą ż e n i c e  3  m ' l e  od  W ' a r s z a w y ,  

Z* Mi a s t em N a d a r z y n e m  p o ł o ż o n y c h ,  są S k o ­
p y  w y s o k o  p o p r a w n e  t r z e c i a k i  i c z w a r t a k i  do 
s p r z e d a n i a .

M a m  h o n o r  u w i a d o m i ć  W ł a ś c i c i e l i  O- 
fficłd- ; \ji w c z a r ń ,  że  K a n t o r  W e ł n y  z a ł o ż y ł e m  

j w mieść le B i a ł y  w W  d z i wi e  P o d U s k i e m .
W z y w a m  p r z - t o  u p r ze j m i e  w s z y s t k i c h ,  

k t o r z y b y  miel i  Zamia r  s p r z e d a n i a  mi swoie j  W e ł -  
n ^ ’ ” a ^ a s a ózie  k o n t r a k t u  z a w r z e ć  się odaiącego,  
z n a j b j i ż s z e j  s t r z y ż y  w i o s e n n e j ,  a mi an owi c i e  t yc h  
o d  k t ó r y c h  z o s t a tn i e j  s t r z y ż y ,  i d a w n ie j  i e ś zc z e ,  
W e ł n ę  z a k o n t r a k t o w a n ą  k u p o w a ł e m ,  z z a d o w o l e ­
n i e m J n t e r e s e n t ó w ,  a ż e b y  r a c z y l i  wc z e śn i e  z g ł o ­
sić się do mego  w Bi a ł y  u s t a n o w i o n e g o  K a n t o r u ,  
d l a  z r o b i e n i a  ze i nną  s t o s o w n y c h  u k ł a d ó w ;  i pogą 
z a s  b yć  p e w n e m i ,  że  z a w s z e  p o s t ą p i ę  c e n y  o k o l i ­
c z n o ś c i o m  c z a s o w y m  o d p o wi e d n ie j  i że p r z y  od-  
b i e r a r i u  We my ' ' ,  i a k  d o t ą d ,  P a n o m  wł aś c i c i e l om

O w c z a r ń  n a j m n i e j s z e g o  nie b ę d ę  c z y n i ł  u t r u d z e -  
G' nfa "  ^ Ydz t wi e  Po d la s :  d.  0 4  W r z e ś n i *  

j bob rok  u . —  H e r r m a n n  F r i e d ) u n d e r  z W r o c ł a ­
wia ,  t e r az  z a m i e s z k a ł y  w Bi a ł y ,  w R y n k u ,  w d o m u  
o z y i p o n a  Ni iwoiui as t .

VV D o b r a c h  Gor l i ce  p o d  m ia s t e m  P ł o*  
Ś Ę S Ę BT  JLk U " |  p o ł o ż o n y c h ,  są  do  s p r z e d a n i a

T r y k i  z c zy s t e j  k r w i  p o  ceni e  nades .  
. ," nj,a r k OWa'l t j '  p d  Zł :  40  do GO.

R i S O P I S .  s ta n i . - ła w  JBbzhttki  r od e m  z mi as t a  
N a s i e l s k a ,  m i e s z k a ł  w m i e ś c i e  P r a d z » ,  l a t  09 ma i a -  
cy ,  w z r o s t u  mi er nego ,  t w a r z y  p o c i ąg ł e j ,  nosa  m i e r ­
n e g o ,  w ł o . o w  b l o n d ;  o c z u  p i wn yc h  , na lewe o k o  
z y z o w a t y ,  b r o d y  d u ż e j ,  z n a k ó w  s z cz e g ó l n y c h  ż a ­
d n y c h ,  e d u k a c j ą  p o s i a da j ą c y ;  z a ś  t e r m i n  s t awi en i a  
s i ę  S t a n i s ł a w o w i  B o z i ń s k i e m u  ieżel i  s ię w y n a j d z i e  
wyznacza ,  się dz i eń  1 1  L i s t o p a d a  r.  b.  i ż b y  wspo-  
m n i o n y  S t a n i s ł a w  l i oz i t i sk i  z g ł o s i ł  sie o s p a d e k  po  
X i y d z u  l o r o a s z u  B o z i ń s k i m  K a n o n i k u ,  u P a n n y  
M a r j i .
_  P o p i s a n y  ma  h a n o r  d o n i e ś ć  P r z e ś w i e t n e j
P u b l i c z n o ś c i ,  iż z n a n ą  od  l a t  k i l k u  f a b r y k ę  W 6 - 
D E k  G D A Ń S K I C H  i L I K W O R O W  w e  W s i  M r o -  
k o w i e  p od  M i a s t e m  T a r c z y n e m  b ę d ą c ą ,  p r z e n i o ­
s ł e m  do. W s i  R o z m s z e w a  „ a d  r7. a k a  P i l i cą  w d o -  
b r a c h  d z i e d z i c z n y c h  J W .  O z a c z k o w' skicgo w W'o-  
i e w ó d z t w i e  S a n d o m i e r s k i e m ,  g dz i e  ie sz c °z e  mo ż n a  
do s t a ć  W ó d e k  i L i k w o r ó w  w r o z m a i t y c h  g a t u n -  
b a c h .   ̂ A.  M ic h a lsk i .

A n n a  z K u ra s tn sk ic h  S ą c z y ń s k a ,  Ż o n a  J a n a  Są-  
c z y ń s k i eg o  m i e sz k a ń c a  W i e l k i e j  ws i  p o d  P i o t r k o ­
wem w r.  1829,  o d d a l i w s z y  się o d i n ę z a ,  n i e w i a d o ­
m o  d o t ą d  g d z i e b y  się zna jMowała .  P o s i a d a j ą c y  wia­
domość  o lej ż y c i u  i m i e j scu  z a m i e s z k a n i a ,  zechcą  
d o n i e ś ć  p o d p i s a n e m u  na  W i e l k i e j  wsi  p o d  P i o t r k o ­
we m m i e s z k a j ą c e m u .  W i e l k a  W i e ś  d.  G/18 W r z e ­
śnia  1 836 r o k u .  J a n  S ączyńsk  i.

Yg?=  Są  do  s p r z e d a n i *  o fi mil  tfd W a r s z a w f  
B A L E  D Ę B O W E  . sz tuk  1 0 0 0 ,  z n a j z d r o w s  
d r z e w a ,  g r u b o ś c i  cal i  3 a s z e r o k o ś c i  cal i  1 2  doO/J,  
o d  j ł ch  l a t  r z n i ę t e  i wy s ch ł e .  J n f o r m a c j ą  powz i ąś c  
m o ż n a  o d  W .  D r o ż y ń s k i e g o  p o d  N r  482  p r z y  11-  
l i cy  M i o d o we j . -

W c z o r a j  w y c i ą g n i ę t e  N r a  67 . — 51 . — 78 . — 8 2 .— 80- 
Dz i ś  r a n o  c i ep ł a  s topn i  fi. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  19. 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  Obraz,  l s z f  

r a z  n o w a  K o m e d j a  Mą& W d o w y .  S y n  n a r z f  
czona.

T E A T R  D A W N Y  R O Z M A I T O Ś C I .  D z i ś  o g a ­
dz in i e  7 Z a b a w a  M u z y c z n a .

J e z d c y  P.  T u r n j t r  dziś .


